
W zakładach naszego województwa
 

Plan styczniowy 
przekroczonyŻeby było więcej 

mięsa, 
mleka, masła...

KTO krowy i świnie hoduje 
— ten się nie turbuje.

Stare to i mqdre przy­
słowie. Zrodziły go doświadcze­
nia pokoleń. Nie osiągniesz bo­
wiem dochodu z gospodarki, je­
śli nie masz licznego inwenta­
rza. Słusznie mówią chłopi, że 
hodowla jest matką ziemi. Nie­
wiele urodzi gleba, jeśli hodo­
wla nie karmi jej obornikiem.

Nie turbują się spółdzielcy z 
Dobiesławca w powiecie kosza­
lińskim. Liczny i wysokiej jako­
ści mają inwentarz. Blisko 100 
sztuk bydło i kilkanaście ma­
cior na każde 100 ha gruntów 
ornych zapewniają ziemi dosta­
teczne nawożenie. I plon jest 
wysoki, bo dochodzi do 35 q 
pszenicy z hektara. Za samo 
mleko uzyskuje spółdzielnia kil­
kanaście tysięcy złotych miesię­
cznie, wiele tysięcy otrzymała za 
tuczniki.

W trosce o coraz lepsze zao­
patrzenie ludzi pracy w mięso, 
mleko, masło, nasze państwo o- 
gromną wagę przywiązuje roz­
wojowi hodowli. Przeznacza się 
na ten ceł milionowe kredyty, 
meliorujemy łąki, budujemy 
lecznice dla zwierząt, zwiększamy 
kadry służby zootechnicznej itd. 
Wybitnym wyrazem troski nasze­
go państwa o dalszy rozwój ho 
dowii, a zarazem zabezpiecze­
nie należytych dochodów ho 
dowcom, była Uchwała Prezy­
dium Rządu z dnia 5 grudnia 
ub. roku. Uchwała ta zagwa­
rantowała hodowcom wyższe ce 
ny za bydło i nierogaci­
zną, dostarczoną w ra­
mach dostaw ponadobo-
wiązkowych, a zarazem rozsze­
rzała zakres pomocy dla hodow 
ców.

Uchwała padła na podatny 
grunt. Na wsi koszalińskiej og 
romnie wzrosło wśród chłopów 
zainteresowanie szczególnie ho­
dowlą bydła rzeźnego, zwiększy 
ła się kontraktacja, wyosły do 
stawy i polepszyła się jakość do 
siarczonych sztuk.

Nasza służba zootechniczna 
nie wszędzie jednak z dostate 
czną pomocą przychodzi wsi w 
tej dziedzinie. Nie dostrzega ro­
dzącej się inicjatywy chłopskiej. 
Obok powiatów: białogardzkie- 
go, wtawneńskiego, złotowskie­
go, gdzie służba zootechniczna 
aktywnie poparła inicjatywę 
chłopską organizowania zespo­
łów hodowlanych, wyjaśniła ce­
lowość wsoólnej pracy w hodo­
wli, organizując dla powstających 
zespołów fachową pomoc, w po 
wiatach: Miastko, Drawsko, 
Szczecinek, Słupsk, nic w tej 
dziedzinie nie zrobiono.

A zastanówmy się, jakie po­
ważne wyniki może przynieść 
praca hodowców w zespołach 
hodowlanych. Zakup wspólnych 
maszyn, jak np.: śrutowniki, 
większe parniki, zakup rasowych 
rozpłodników, macior, możność 
zorganizowania szkolenia | ze­
społów uprawowych roślin pa­
stewnych — wspólnego zakupu 
pasz, wszystko to stwarza realne 
warunki dla szybszego wzrostu 
hodowli.

Mamy wiele spółdzielni, w 
których po uchwale postanowio­
no zwiększyć hodowlę zespoło­
wą. Ale są i takie, gdzie zwięk­
szy się hodowlę lecz na... dział­
ką^ przyzagrodowych i to poza 
ramy przewidziane statutem. 
„Rozdęta" hodowla na dział­
kach - to jedno z zasadniczych 
źródeł słabości wielu zespoło­
wych gospodarstw i zjawisku 
zwiększania tej hodowli poza 
ramy statutowe, trzeba zdecydo­
wanie przeciwdziałać. Dlaczego 
towarzysze w powiatach cieszą 
się, jeśli jakaś spółdzielnia 
ustala dniówkę obrachunkową 
w wysokości np. 10 — 15 kg zbo 
ża I tvlkn 1-3 złotych w go­
tówce? Dlaczego nie onalizujn

D.yskusja nad projektem 
planu pięcioletniego w Za­
kładach Przemysłu Wełnia­
nego w Złocieńcu dobiega 
końca. Robotnicy zapoznani 
ze wskaźnikami CZ analizu­
ją możliwości zwiększenia 
planu. Do tej pory wpłynęły 
od załogi 34 wnioski, a kilka 
z nich zastosowano już w 
produkcji.

M. in. zastosowano wnio­
sek farbiarza Mieczysława 
Jermakowicza. Zapropono­
wał on, aby parę z farbiarki, 
która dotychczas uchodziła 
nie wykorzystana, podłączyć 
do zrobionego sposobem go­
spodarczym kondensatu i wy 
korzystać ją do farbowania 
włókna luźnego. Zastosowa­
nie tego pomysłu pozwoli za 
oszczędzić blisko 50 tys. zł 
w ciągu roku.

Wykorzystano też wniosek 
ślusarza Eugeniusza Birby i 
zainstalowano w spawalni 
zmontowany przez niego au­
tomatyczny wciąg do spalin, 
który polepszył tam bezpie­
czeństwo i higienę pracy.

Pracując pod hasłem: prze 
kraczamy plany miesięczne, 
załoga zakładu plan stycznio 
wy wykonała w 105,8 proc.

Plan za styczeń przekro­
czyła także załoga roszarni

w Białogardzie wykonując 
go w 108 proc.

* * *

Wnioski z dyskusji zasto­
sowano w Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Robót 
Drzewnych „Drzewiarz" w 
Złotowie. Poważnym uspraw 
nieniem jest wprowadzenie 
racjonalizatorskiego pomy­
słu Kazimierza Glugla i Wła 
dysława Karczewskiego. Skon 
struowali oni przyrząd do 
tokarni panewek drzewnych,' 
który automatycznie wymię 
rza rozmiar toczonych pane 
wek.

Zastosowanie tego pomy­
słu pozwoliło zwiększyć pro­
dukcję w dziale o 100 proc. 
1 wpłynęło na wykonanie 
planu styczniowego w zakła 
dzie w 103 proc.

Wyższa Szkoła Rolnkza we 
Wrocławiu rozpoczęła działał 
ność w listopadzie 1945 roku. 
Były to wówczas 2 zaledwie 
wydziały przy Uniwersytecie 
Wrocławskim liczące 413 stu 
dentów. Od września 1951 r. 
Wyższa Szkoła Rolnicza pra­
cuje już jako samodzielna 
wyższa uczelnia z czterema 
wydziałami: rolnym, zootech­
nicznym, weterynaryjnym i 
melioracji wodnych. W la­
tach 1945 - 1955 studiowało 
na nich 2 tys. studentów. 
Plany rozwoju uczelni przewi 
dują dalszą znaczną jej roz­
budowę.

Na zdjęciu: InŁ Mieczysław 
Drozd prowadzi ćwiczenia z 
mechanizacji rolnictwa ze stu 
dentami II roku wydziału rol­
nego.

CAF - fot. Szyperko

Piąte Plenum
KC PZPR

WARSZAWA. W dniach 8 i 9 lu­
tego 1956 roku odbyło się pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta V Ple 
num Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Referat o zadaniach partii w dzie­
dzinie rozwoju rolnictwa w lalach 
1956 — 1960 wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PZPR towarzysz 
Zenon Nowak.

W dyskusji nad referatem wzięło 
udział 17 towarzyszy.

Plenum przyjęło uchwałę „O roz­
woju rolnictwa w latach 1956—1960 
i zadaniach partii na wsi" z uwzgk£ 
dnieniem poprawek zgłoszonych w 
toku dyskusji. '

Więcej maszyn 
i narzędzi rolniczych 
dostarczą chłopom GS-y

WARSZAWA. Jak informuje Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" — placówki handlu wiejskiego 
otrzymają w tym roku do sprzedaży więcej maszyn i narzę­
dzi rolniczych niż w roku ubiegłym. Szczególnie ważne dla 
chłopów jest zwiększenie dostaw kosiarek — prawie o 
50 proc, i żniwiarek o 20 proc.

Podpisanie protokółu 
o wymianie towarowej na rok 1956 

między ZSRR a Polską
MOSKWA. W Moskwie 

zakończone zostały pomyśl 
nie radziecko-polskie rozmo 
wy w sprawie wymiany

handlowej. Dnia 8 bm. 
podpisano protokół o wza­
jemnych dostawach towa­
rów w roku 1956.

Związek Radziecki ekspor 
tować będzie do Polski ru­
dę żelazną, manganową i 
chromową, bawełnę, ropę 
naftową i przetwory naf­
towe, niektóre rodzaje u- 
rządzeń dla rrzemysłu, bla­
chę stalową do budowy 
okrętów, metale kolorowe, 
ferrostopy, nawozy sztucz­
ne, chemikalia 1 inne to­
wary.

Polska wysjlać będzie w 
zamian do ZSRR między 
innymi transportowce i 
przemysłowe statki mor­
skie, tabor kolejowy, wę­
giel, cynk, cukier, tkaniny 
wełniane i lniane.

Umowę podpisali: mini­
ster handlu zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanow 1 mi­
nister handlu zagraniczne­
go PRL K. Dąbrowski.

Wzrosnąć również mają do 
stawy innych maszyn rolni­
czych. GS-y — jak się planu­
je — sprzedadzą chłopom po­
nad 17 tys. kopaczek do ziem 
niaków, tj. o 3 tys. sztuk wię 
cej niż przed rokiem, 20 tys. 
opielaczy konnych — dwa ra 
zy więcej niż w roku ub., 
21,5 tys. kieratów, 20 tys. 
wialni, 15 tys- opielaczy ręcz­
nych „Gryf", ok. 25 tys. siew 
niczków do kukurydzy 1 10 
tys. łuszczarek do kaczanów 
kukurydzy, duże ilości grabi 
konnych oraz wiele innych 
maszyn.

Tegoroczne plany przewidu 
ją wzrost dostaw młocarń, 
przemysł obiecał dostarczyć 
GS-om ok. 8 tys. tych maszyn, 
czyli 5 razy więcej niż w u- 
biegłym roku.

Poważnie zwiększono rów­
nież zamówienia na kieraty 
Z-5, bardziej nowoczesne, na­
dające się do poruszania mło- 
carni szerokomłotowych. Na 
żądanie chłopów zamówiono 
5 razy więcej, niż w r. 1950 
pługów dwuskibowych, duże 
ilości kultywatorów, w tym

również 7-zębowych, bron 3-, 
4- j 5-polowych oraz pługi od 
wracalne dla miejscowości 
podgórskich.

Nowe nominacje
WARSZAWA. Prezes Ra­

dy Ministrów mianował 
pierwszymi zastępcami prze 
wodnlczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego — Franciszka Bll- 
nowskiego oraz Leona Kas- 
mana, dotychczasowego pod 
sekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Lekkie­
go.

* * 
*

Prezes Rady Ministrów 
mianował Zygmunta Gar­
steckiego i Stanisława Lind- 
berga podsekretar-smi sta­
nu w Ministerstwie Skupu 
oraz Zenona Szpiglera pod­
sekretarzem etanu w Mini­
sterstwie Łączności.

W trosce o zdrowie ludzi pracy

Snlcg, słońce o«z wspaniale warunki narciarskie (ciągają 
w góry licznych wczasowiczów z całej Polaki.

Na zdjęciu: U trójka czuje się doskonale na nartach.
(CAF - fot. Detz)

« Świadomie 
uszkadzał 
traktory 

Sprawiedliwy 
wyrok
fąd Powiatowy 

w Sławnie, roz­
patrywał sprawę 
Zygfryda Albrech 
ta z gromady Pin 
kowo, oskarżone­
go o świadome 
uszkadzanie trak­
torów i przecięcie 
dopływu prądu 
do kina objazdo­
wego. Przewód są 
dowy wykazał cal 
kowitą winę o- 
skarżonego i sąd 
skazał go na karę 
dwóch lat wię­
zieni*.

W Koszalinie otwarto 
pierwszy punkt usługowy 

w tym roku
Zarząd Powiatowej Wielobranżowej 

j Spółdzielni Pracy uruchomił niedawno 
i w Koszalinie nowy punkt usługowy na­
prawy gaśnic i sprzętu przeclwpożarowe-

1 go. Jest to w roku bieżącym pierwszy 
I punkt usługowy otwarty przez WieJobran- 
; żową Spółdzielnię Pracy na terenie mia­
sta.

B. K.

Talon 
na samochód 
za zboże
Spółdzielnia pro­

dukcyjna w Mosi­
nach pow. Człu­
chów, sprzedała 
państwu 35 ton zbo 
ża, za co otrzymała 
talon na zakupienie 
samochodu ciężaro­
wego marki „Star", 

(ka-jot)

Na przeszkodzie temu stoi 
jednak brak odpowiednie] ilo 
ści amortyzatorów, które wy­
twarza Fabryka Samochodów 
Osobowych na Żeraniu j ma­
łe dostawy gumy porowatej, 
wytwarzanej w Fabryce Wy­
robów Gumowych w Piasto­
wie.

Nie rozwiązana pozostaje 
w dalszym ciągu sprawa bu­
dek ochronnych dla traktorzy­
stów. Zakłady „Ursus" nie 
produkują bowiem takich bu­
dek. POM-y j PGR-y posługu­
jące się ciągnikami „Ursus", 
zmuszone są zamawiać te bud 
kl w innych zakładach, co na 
stręcza duże trudności j jest 
bardzo kosztowne.

Str. 2 — Nie tylko po­
łowy — W. Łuczak;
Str. 2 — Biada punktual­
nym!

Człuchowscy 
wędkarze 
o swoich sprawach 

Przy licznym udziale członków, odbyło się 
w ostatnią niedzielę walne zebranie kola Pol­
skiego Związku Wędkarskiego w Człuchowie. 
Po sprawozdaniu zarządu z całorocznej dzla- 
lalnotcl rozwinęła się szeroka dyskusja, w któ­
rej wikazywano na konieczność wlaielwego za­
gospodarowania wód 1 podjęcia akuteczntej- 
szej walki z kłusownictwem. Po omówieniu 
szeregu spraw organizacyjnych, dokonano wy­
boru nowego zarządu koła. (ka-Jot.)

Jan Mazur 
da’e 

dobry przykład
Jan Mazur ze wsi 

Dretynek pow. Miastko, 
jako jeden z pierw­
szych w powiecie odsta 
wił w tym roku tuczni­
ki do punktu skupu.

Za jego przykładem 
poszli też chłopi: Anto 
ni Ryngwelski i Doml- 
lik Perehuda, odstawia 
jqc również tuczniki do 
punktu skupu.

W. P.

Nowe siodełka 
ciągnika »URSUS« 
zdały egzamin
WARSZAWA. Traktorzyści pracujący na ciągni­

ku ,,Ursus" uskarżają się często na wadliwe siodeł­
ka tego ciągnika, powodujące zbyt duże wstrząsy 
i na brak budki ochronnej dla prowadzącego maszy­
nę. Kilkuletnie badania wykazały, że praca na takim 
ciągniku powoduje u wielu traktorzystów poważne 
obniżenie żołądka 1 Inne schorzenia.

W celu zabezpieczenia trak 
torzystów przed tymi choro­
bami stosowane były dotych­
czas pasy ochronne, ale jed­
nak i to nie rozwiązywało 
sprawy w całości. Ostatnio 
Centralny Instytut Ochrony 
Pracy wspólnie z fabryką 
„Ursus” opracował nowy typ 
siodełka tzw. kanapkowego. 
Zdało ono pomyślnie egzamin 
— jak wykazały próby, do­
brze amortyzuje wstrząsy. Sio 
dołka takie otrzymują obecnie 
wszystkie ciągniki opuszcza­
jące fabykę „Ursus".

Fachowcy są zdania, te jed 
nak nie rozwiązuie to całko­
wicie problemu, gdyż w kra­
ju pracuje już kilkadziesiąt 
tysięcy ciągników z siodełka­
mi, starego typu. Praca na 
nich więc może spowodować 
choroby u traktorzystów.

Uważają oni za rzecz poży­
teczną, aby produkowane by­
ły również same siodełka, tym 
bardziej, że wmontowanie ta­
kiego siodełka do ciągnika nie 
wymaga wiele pracy j może 
być przeprowadzone w każ­
dym warsztacie POM lub 
PGR.

hUyi^a Szkoła Rolnicza 
we Wrocławiu



Z problemów rybołówstwa

Nie tylko połowy
Nasz cement

gospodarki tych spółdzielni? 
Przekonaliby się, że zbyt wysoka 
dniówka w zbożu, a niska w go 
tówce, to nic innego jak rezy­
gnacja z rozwoju zespołowej ho 
dowli, to rezygnacja z przetwo­
rzenia dziesiątków ton zboża na 
mięso lub mleko, na gotówkę 
dla spółdzielni.

Uchwała Prezydium Rządu nie 
Jest obliczona na doraźne dzia- 
janie. Jej cel jest długoplano- 
•/y, a jej wyniki zagwarantuje 
przede wszystkim zwiększenie ba 
zy paszowej. Cóż, „krowa wtedy 
dobrze doi, gdy nad pełnym źło 
bem stoi". Mamy w wojewódz­
twie kłopoty z paszą i wiemy, że 
kłopoty te generalnie może roz 
w.arai kukurydza.

Jak jest z kukurydzą? Nieste­
ty, moglibyśmy wyliczyć dzie­
siątki wsi w naszym wojewódz 
twie, gdzie o uprawie kukurydzy 
chłopi jeszcze nie myślą. Nie 
myślą, bo nie dotarł do nich 
agronom, bo nie przekonał ich 
o celowości wprowadzenia do 
uprawy tej cennej rośliny. Zorga 
nizewano na naszych wsiach 
wiele zespołów uprawy łąk, lecz 
nie mają one dostatecznej opie 
ki i pomocy.

Uchwała Prezydium Rządu, w 
sprawie rozwoju hodowli podła 
na podatny grunt. Dobrze za­
kiełkowało ziarno. Trzeba tylko 
należycie je pielęgnować, obci 
nać niepotrzebne pędy, by ro­
ślina pięła się w górę, by przy 
niosła bogaty owoc w postaci 
tysięcy ton mięsa, mleka, masła.

Porozmawiajmy

Biada punktualnym!
By Ja godzina 10 rano. Kolo 

gmachu pewne] Instytucji uj­
rzałam znajomego, przecha­
dzającego się wolnym kro­
kiem tam i z powrotem, tam i 
z powrotem...

— Co tu robisz? — zapyta­
łam.

— 0 9 mam konferencję...
— Alei jest już 10 — zawo­

łałam. — Dlaczego nie wcho­
dzisz?

— Ach, — odparł ze smut­
kiem — byłem iuż w saJJ. kon

tereneyjnej. Ale nikogo tam 
jeszcze nie ma. Więc space­
ruję sobie po świeżym powie­
trzu. Wiesz przecież, jak mam 
mało czasu — normalnie nie 
stać mnie na przechadzki.

Ze zrezygnowaną miną po­
czął znów dreptać wzdłuż 
gmachu.

Biada punktualnymi Ileż 
czasu tracą nieproduktywnie, 
na ileż przykrości niekiedy 
się narażają!

Zaproszona kiedyś do X-ów 
na godzinę siódmą, przyszłam 
5 minut po 7 i... zastałam pa­
nią domu w szlairoku, pana 
domu prasującego spodnie...

Czułam, że byli zaskoczeni 
j zdenerwowani...

• » •
Spóźnienie półgodzinne, a 

nawet godzinne nikogo Już 
nie dziwi. W dużych miastach 
za stereotypowe wytłumacze­
nie służy rzucone od niechce­
nia zdanie o trudnościach ko­
munikacyjnych. Jest to po­
wszechna i... prawdopodobna 
wymówka gdy spóźnienie 
przekroczy Już normy „przy­
zwoitości”, normy dość zresz­
tą obszerne... W innych mia­
stach są Inne, lokalne wymów 
Jd. Wszędzie Jednak rzuca się

Je lekko, jakby takt spóźnie­
nia nie był niczym szczegól­
nym, Jakby był sprawą oczy­
wistą.

1 powstaje często parado­
ksalna sytuacja. Ludzie pun­
ktualni czują się niekiedy 
zmuszeni do niepunktualnoś- 
ci, no bo nie należy do przy­
jemności siedzieć przez kilka­
naście minut samotnie w pu­
stej konterencyjnej s-ll, nu­
dzić się w oczekiwaniu na 
umówione towarzystwo w ka­
wiarni czy narażać się znajo­
mym, przygotowującym się 
dopiero na przybycie zapro­
szonych gości.

Chociaż z niechęcią odnosi­
my się do ludzi, którzy wszys­
tko przeliczają na pieniądze 
— to jednak robimy wyjątek 
dla tych, którzy wyznają za­
sadę.- „czas — to pieniądz”. 
Przecież zbędna strata czasu 
naraża wielu ludzi na przy­
krości — rozbija Ich dzień 
pracy, krzyżuje Ich plany, 
skraca niejednokrotnie wypo­
czynek. Wynikłe z chronicz­
nych spóźnień marnotraw­
stwo czasu naraża l naszą go­
spodarkę na wielkie straty, 
hi o, bo przecież godziny o- 
czeklwanla na spóźniającą się 
konferencję, czy zebranie, zu 
żyć by można na produkcyjną 
pracę.

W życiu prywatnym zaś nie 
punktualność prowadzi często 
do niesnasek j sprzeczek mai 
żeńskich. Mąż „spóźnialski” 
naraża żonę na wielogodzin­
ne wyczekiwanie z kolacją, a 
żona „guzdralska" doprowa­
dza męża do pasji, gdy ten 
np. z biletem w kieszeni cze­
ka na nią przed teatrem prze­
widując, że znów spóźni się 
na przedstawienie...

W wielu krajach punktual­
ność uważana jest za jedną z 
podstawowych zasad dobrego 
wychowania. Człowiek spóź­
niający się uchodzi za gbura, 
człowieka źle wychowanego. 
Nieraz przybywający z zagra­
nicy Polacy opowiadali, jak 
spóźniwszy się o kilka minut 
na proszoną kolację — zasta­
wali wszystkich zaproszonych 
przy stole i czuli się wtedy 
bardzo, bardzo zażenowani.

Nasza opinia publiczna nie 
tylko nie piętnuje ludzi nie- 
punktualnych, ale —• Jak to 
przytoczyłam na wstępie — 
raczej ma za złe ludziom... 
punktualnym Ich punktual­
ność. Jest to anomalia, z któ­
rą muslmy rozpocząć usilną 
1 zdecydowaną walkę.

Bgr.

ślą o dalszym rozwoju kom­
binatu, a jednak...

Już od 3 lat w hall, gdzie 
miały być produkt wane fi­
lety, znajduje się sieciarnia 
Podczas gdy przez te lata 
sieciarki nie miały (i nadal 
nie mają) elementarnych wa 
runków bezpieczeństwa i h! 
gieny pracy, duża hala nie 
była wykorzystana we wła­
ściwym celu.

Jest to więc pierwsza re­
zerwa. która nakładem nie­
wielkich kosztów umożliwi 
zwiększenie produkcji file­
tów.
JARUGĄ, bodaj żenajwięk 
1 szą możliwością zwięk­

szenia wydajności Jest zasto 
sowanie mechanicznej ob­
róbki dorsza.

W „Barce" istnieją wszel­
kie warunki do zastosowania 
maszyn w przetwórstwie. Ha 
le są do tego przystosowane. 
Na miejscu są nawet maszy­
ny, z tym, że zamiast praco­
wać, od dwóch lat leżą w 
magazynie. Drogie, z zagra­
nicy sprowadzone urządzenia 
dające możliwość zmniejsze­
nia o 50 proc, stan załogi, 
nlo są dotychczas wykorzy­
stane-

A przecież przez zastoso­
wanie mechanizacji można 
rozwiązać najistotniejszy w 
„Barce" problem kadr. Pro­
blem bardzo palący, bo de­
cydujący o zdolności przero­
bienia całej masy surowca 
złowionego w okresie szczy­
tu.

W pierwszym kwartale, 
który jest okresem dużych 
połowów dorsza, zdarzają się 
wypadki, że w ciągu jednego 
dnia rybacy potrafią wyła­
dować do 200 ton ryb. Ryby 
jak wiadomo są produktem 
nietrwałym, wymagającym 
natychmiastowej przeróbki. 
Dla tak ogromnej masy po­
trzeba więc dużej załogi, 
która, niestety, w „Barce" 
znajduje zatrudnienie tylko 
w tym okresie. W po­
zostałych trzech kwartałach 
wystarcza tvlko część pa- 
troszarek. Wobec tego resztę 
zwalnia się. Trudno jednak 
wymagać, by kobiety czekały 
9 miesięcy na ponowne za­
trudnienie. Przechodzą do 
innych zawodów. Styczeń, to 
miesiąc karkołomnych wysil 
ków pracowników działu 
kadr w celu skompletowania 
nowej załogi- Najczęściej 
przychodzą kobiety bez kwa­
lifikacji i ich wydajność pra­
cy jest daleka od wymaga­
nej. Po trzech miesiącach, 
kiedy dorównują stałej zało­
dze, odchodzą z braku pra­
cy. Zamknięte koło sprzecz­
ności nie dających się roz­
wiązać.

Ciekawa inicjatywa

W Rekowie powstał zespól wychowu 
trzody bekonowej

Z ciekawą Inicjatywą 
zwrócił się do chłopów wsi 
Rekowo w powiecie bytow- 
skim pracownik zakładów 
mięsnych w Kościerzynie 
Lucjan Tkaczyk. Chłorl - 
Rekowa znani są z hodowli 
i kontraktacji trzodv bek 
nowej, której poważne ilo­
ści dostarczają państwu. Lu- 
c'an Tkaczyk zaproponował 
chłopom:

— Zorganizujcie zespół 
wychowu trzody bekonowej. 
Wspólnie łatwiej wam bi­
dzie:

zakupić rasowe-m knura, 
którego brak ujemnie wnły. 
wa na iakość hodowanych 
bekonów;

zakupić śrutownik, który 
również przydałby się człon­
kom zespołu;

przekazywać wzajemnie 
najlepsze doświadczenia w 
pracy.

Chłopi podchwycić inicja­
tywę Lucjana Tkaczyka. Do 
zespołu wstąpiło 14 gospo­
darzy, którzy wybrali zarząd 
w składzie: przewodniczący 
Augustyn Modrzejewski —

I STNIEJĄ jednak realne 
* możliwości rozwiązania 
problemu kadr i tej pozor­
nej kwadratury kola Wska­
zała na nie załoga podczas 
pierwszej dyskusji nad pro­
jektem planu 5-letniego.

Pierwsza możliwość, to o- 
czywiście zastosowanie w 
pełni istniejących urządzeń.

Tu można by zapytać, dla­
czego załoga w ciągu dwu 
lat pracowała prymitywnymi 
metodami, mając pod bokiem 
wysokowydajne maszyny.

Sprawa nie jest tak prosta, 
jakby to sic wydawało. Po­
dobne maszyny otrzymała 
„Odra" w Świnoujściu. Nie­
stety, niewiele skorzystała 
z nich, bo natychmiast ze­
psuły się. W takiei sytuacji 
załoga „Barki" oświadczyła, 
że nie chce iść na ryzvko i 
montować urządzeń, które 
w efekcie mogą być przeszko 
dą w hali. Zaczeka, aż za­
montowano w „Odrze" urzą­
dzenie będzie normalnie pra 
cowało. Niestety, Centralny 
Zarząd Rybołówstwa Mor­
skiego najwidoczniej zapom­
niał o grubych tysiącach zło­
tych zamrożonych w tych 
maszynach, skoro nie spieszy 
się z ich uruchomieniem.
I J RUGĄ możliwością roz- 

wiązania problemu kadr 
jest utrzymanie stałej załogi 
przez cały rok.

W tym wypadku potrzebna 
jest pomoc innych przedsię­
biorstw, a mianowicie „O- 
dry" i „Dalmoru". Począwszy 
od kwietnia przedsiębiorstwa 
te otrzymują duże ilości da­
lekomorskiego śledzta Nie są 
one zdolne przerobić całych 
transportów. Beczki zalegają 
magazyny 1 chłodnie, w por­
tach tworzą się „korki", a 
jednostki dalekomorskie tra­
cą czas na przestoje. W tym 
samym czasie urządzenia 
„Barki" wykorzystane są 
w minimalnym stopniu. Moż 
na więc część transportów 
przesłać dó „Barki" dla pro­
dukcji filetów z śledzia. Ko­
rzyści będą wielkie i obu­
stronne, a „Barka" pozbę­
dzie się raz na zawsze du­
żych kłopotów. Przy okazji 
warto pomyśleć nad rozwią­
zaniem problemu’transportu. 
Lugry czy trawlery wracając 
do kraju mogłyby wyładowy' 
wać w Kołobrzegu.

Ilo to wszystko będzie ko­
sztowało?

Śmiało możną powiedzieć, 
że niewiele, w każdym razie 
opłaci *>3 z całą pewnością. 
Dlatego wydaje się. że CZRM 
powinien uważnie wsłuchać 
się w głosy załogi 1 dokład­
nie zbadać możliwości roz­
wiązania wielu trudnych 
spraw, jakie wysuwa ona w 
dyskusji nad 5-latką.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

przodujący hodowca, sekre. 
tar z Jan Guziński i skarbnik 
— Marta Cylka. Zarząd bę­
dzie w imieniu członków ze­
społu zawierał umowy na 
kontraktację, starał się o pa­
szę, której niektóre rodzaje 
jak np. różne mączki chłopi 
mogą nabywać wspólnie, na 
stępnie wspólnie z zootech­
nikiem i weterynarzem orga 
nlzować będzie szkolenie itd. 
Członkowie zespołu postano­
wili opodatkować się w wy­

ły roku 1945 przemysł cementowy wyprodukował 302 ooo ton 
cementu. Po odbudowaniu zniszczonych cementowni, produk­
cja w roku 1949 wyniosła Już 2 344 ooo ton. W ostatnim roku 
planu 6-letniego w związku z wybudowaniem nowych cemen­
towni „Wierzbica", „Odra" I „Rejowiec II" oraz w związku 
ze zwiększeniem produkcji w starych zakładach, osiągnęliśmy —- 
3 825 000 ton cementu. Oznacza to Już ponad dwukrotne zwięk­
szenie produkcji w porównaniu z 1938 rokiem.

Polska w okresie 6-latkl poprawiła swą międzynarodową pozy­
cję, osiągnąwszy w bieżącym roku dziewiąte miejsce w Świecie 
pod względem globalnej produkcji cementu. Produkcja w pla­
nie 8-lctnim również poważnie wzroSnle. Jest to konieczne mię­
dzy Innymi ze względu na planowany rozwój budownictwa mie­
szkaniowego metodami przemysłowymi — z betonowych elomen- 
tów prefabrykowanych. Pod koniec pięciolatki produkcja rocz­
na cementu wyniesie 7 000 000 ton.

Na zdjęciu: fragment cementowni „Rejowiec II".
(CAF — fot. Baranowski,

Więcej uwagi 
wywózce drewna z lasu

Wskutek niewykonania w 
naszym województwie planu 
wywozu drewna z lasu w 
miesiącu styczniu, powstała 
zaległość w Ilości ponad 
50 tys. m sześć, drewna, któ­
ra obciążyła plan na luty. 
Ogółem plan kwartalny w 
województwie został wykona 
nv dotychczas zaledwie w 
23.5 proc.

Jak realizują plan kwartał 
ny poszczególne kategorie 
wozaków, f .iadczy poniż­
sze zestawienie:

Przedsiębiorstwa 
transp. leśnego 20,9 proc. 
Wozacy najemni 
(wywóz chłopski) 20,1 „
POM 36,6 m
Spółdzielnie pro­
dukcyjne 4,5 „
PGR 20,3 „

sokości 15 złotych na kwar­
tał, następnie wystąpić z po­
daniem o przydział kredy­
tów na zakup rasowego knu 
ra oraz kilku maciorek. Ze 
składek zostanie zakupiony 
śrutownik.

Duży wkład w zorganizo­
wanie zespołu w Rekowie 
wniósł również miejscowy 
nauczycieL

LUCJAN SADY 
korespondent

Na wsi koszalińskiej powstaje ostatnio bardzo wiele ze­
społów. Chłopi, łącząc się w grupy, postanawiają wspólnie 
likwidować odłogi, uprawiać łąki, wprowadzać uprawę ku­
kurydzy. Różnorodne mogą być formy wspólnej uprawy. 
Trzeba Jednak stwierdzić, że dotychczas lorm tych nie jest 
zbyt wiele, że szczególnie zespoły hodowlane takie, jak ten, 
który powstał w Rekowie. należą do rzadkości. A przecież 
hodowla to jeszcze poważnie zaniedbana dziedzina naszej 
gospodarki. Wspólnym wysiłkiem, przy pomocy państwa, 
przy należytej opiece zootechnika i weterynarza chłopi 
zrzeszeni w zespołach hodowlanych, mogą uzyskać piękne 
wyniki. Dlatego też inicjatywa chłopów z Rekowa zasługuje 
na szeroką popularyzację na naszej wsi. Warto również, 
aby pracownicy różnych instytucji, jak np. Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi względnie rzeźnymi, pracownicy 
aparatu kontraktacji, poszli w ślady Lucjana Tkaczyka, aby 
pomogli uświadomić chłopom korzyści, które mogą mleć 
z zorganizowania zespołów hodowlanych.

Szczególnie żle przebiegał 
wywóz chłopski w powiatach 
Słupsk — 10,4 proc, planu, 
Sławno — 15,8 proc., Biało­
gard — 17,9, Kołobrzeg 
— 18,7, Złotów — 20,2 i 
Świdwin — 20,8 proc.

Zgodnie z harmonogra­
mem przebiega wywóz drew 
na tylko w 3 Rejonach ŁP, 
a mianowicie w Drawsku. 
Człuchowie i Wałczu.

Dalsze zwlekanie z wywo­
zem drewna grozi wstrzyma 
niem normalnego toku pro­
dukcji w szeregu tartaków, 
co ostro zarysowało się już 
w styczniu. A wstrzymanie 
normalnego toku produkcji 
w tartakach — to niewyko­
nanie planu zaopatrzenia w 
budulec drzewny wielu dzie 
dżin naszej gospodarki naro­
dowej.

Sytuacja w dziedzinie wy­
wozu drewna z lasu w na­
szym województwie Jest nie­
pokojąca. Załamanie pla­
nów powstało przede wszyst 
kim wskutek niedostatecz­
nego zainteresowania się tą 
niezmiernie ważną sprawą 
przez nasze rady narodowe. 
Trzeba, aby administracja 
leśna, wspólnie z GRN-ami 
i całym aktywem politycz­
no - społecznym wytężyła 
wszystkie siły do dalszej mo 
blUzacji chłopów, a szczegól­
nie członków spółdzielni pro 
Aukcyjnych, by wykorzysta 
jąc cały posiadany sprzężaj, 
a także sprzyjające warun­
ki atmosferyczne, niezwłocz­
nie mnrown ruszyli do wy­
wózki drewna. Jest to tvm 
ważniejsze, że wskutek ostat 
niego huraganu w szeregu 
powiatach, jak np. w słup­
skim. tysiące drzew zostało 
powalonych. Nicwywiezle- 
nie ich — grozi zniszczeniem 
ogromnej Ilości cennego ma­
teriału budowlanego i prze­
mysłowego.

1. M.

Żeby było więcej 
mięsa, mleka, 

masła...

N
akładem 63 milionów 
złotych „Berka" stała 
się w okresie planu 

6-letniego nie tylko bazą 
rybacką, ale także nowo­
cześnie wyposażonym kom­
binatem rybnym. Hale 
przetwórstwa, tunele za- 
mrażalnicze, • chłodnia i fa­
bryka lodu wzbudziły du­
że uznanie wśród delegacji 
rządowych Związku Radziec 
kiego i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Dyrektor 
kombinatu rybnego w Sas- 
nitz stwierdził że jego kom­
binat nie dorównuje „Barce". 
Mamy więc nie tylko czvm 
chwalić się przed zagranicz­
nymi gośćmi, ale przede 
wszystkim posiadamy warun 
ki do rozwinięcia na wiel­
ką skalę przetwórstwa ryb­
nego.

Mamy możliwości, lecz tyl 
ko w części je wykorzystuje­
my. Według oświadczenia 
np. kierownika działu prze­
twórstwa tow. Jana Molendy 
produkcję filetów dorszo­
wych można zwiększyć nie­
mal dwukrotnie.

Co przeszkadza, bv dać na 
rynek więcej wartościowego 
1 poszukiwanego przez go­
spodynie mięsa rybnego?

Mówiąc krótko: zła organi­
zacja pracy i brak perspek­
tywicznego spojrzenia na roz 
wói działu przetwórstwa w 
„Barce".

Wydawałoby się, że to pa­
radoks, bo przecież te 63 mi­
liony złotych wydano z my-



X sesja MRN
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Koszalinie za­
wiadamia, że w dniu 11 bm. 
o godz, 10 w gmachu Prezy­
dium MRN pokoi nr 48 (II p.) 
— odbędzie się X sesja Miej­
skiej Rady Narodowej.

Na sesji omówione zostanie 
m. In. sprawozdanie Prezy­
dium MRN z realizacji planu 
6-letniego, jak również wyka­
zane zostanę najpilniejsze za 
dania planu 5-letniego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dwóch najbliższych lat.

Mieszkańcy Starówki mają 
poważne trudności z utrzyma­
niem dostatecznej temperatu­
ry w mieszkaniach. Obecnie 
temperatura wnętrz waha się 
w granicach od 8 do 11 stop­
ni C. Co na to odpowiednie 
czynniki}

• • •

Już na drugi dzień po uka­
zaniu się notatki mówiącej o 
nieporządkach panujących na 
poczcie, braku klamek, oiwie 
tlenia oraz numeracji kabin 
w rozmównicy publiczne), pra 
cownicy Powiatów. Zarządu 
Łączności w Koszalinie przy­
stąpili do usuwania nledocią- 
pnlęf. Zapomniano jednak o 
oświetleniu jednej kabiny i 
numeracji.

• o e

Na Starówce nie utworzono 
do tej pory komitetu bloko­
wego. Mieszkańcy od dłuższe 
go czasu interweniują wpraw 
dzie u administratora Stefana 
Buszyka, aby zorganizował on 
zebranie lokatorów, ale jak 
dotąd bez skutku.

ZZ. 
• • •

Dobrze by było, gdyby Wy 
dział Drogowy Prez. MRN po 
myilał nad ustawieniem odpo 
wiednlch znaków drogowych 
przed szkołą przy ul. Dzier­
żyńskiego. Samochody przejei 
dża/ące tamtędy nie zwalnia­
ją bowiem biegu, a w takiej 
sytuacji nietrudno jest o wy­
padek,

Podobnie przydałyby się 
znaki drogowe na skrzyżowa­
niu ulic Dzierżyńskiego, Sta- 
llngradzklej, Bieruta, Findera 
l 1 Maja.

ST. MICHALAK 
czytelnik

■ Pra woźna wstwo ■ Medycyna ■ Geografia 
oto tematyka odczytów w WDK w roku bieżącym

Obok prelekcji literackich, 
kierownictwa Wojewódzkiego 
Domu Kultury organizuje w 
bieżącym roku odczyty z pra- 
woznawstwa, medycyny f o- 
grodnictwa.

Prelegentami sę fachowcy 
pracujący w specjalnościach 
związanych z tematyką wy­
kładów, co zapewni ich od­
powiedni poziom.

Rozpoczęte jut wykłady o 
tematyce prawniczej wygła­
szają sędziowie sądu woje­
wódzkiego: Jan Pohorski i 
Tadeusz Bukowski. Odbyły 
się dotychczas odczyty o za­
sadach socjalistycznego współ

tycia oraz ustalaniu ojco-| 
stwa. Tematy dalszych prelek 
cjt to „sprawa konsumenta", I 
„ochrona praw kobiety", 
„sprawa przestępczości wśród 
nieletnich" j inne.

Ogółem do końca pierwsze­
go półrocza br. zorganizuje 
się 8 odczytów z dziedziny 
prawoznawstwa i sądownic­
twa.

Ciekawie przedstawia sle 
też problematyka odczytów z 
zakresu medycyny i higieny.

Wykłady te omówią w przy 
stępnej formie zagadnienia 
walki z chorobami zakaźnymi 
ze szczególnym uwzględnie-

W koszalińskich parkach 
będzie lepszy porządek

Pracownicy 
Spółdzielni Pracy 

„Moda* 
pode jniupi zobowiązania

Pracownicy miejskich I wiej­
skich zakładów usługowych 
spółdzielni krawieckiej „Moda" 
dla wykonania zadań plano­
wych w l-szym kwartale podję­
li wiele cennych zobowiązań.

M. in. pracownicy zakładu nr 
6 w Ustce postanowili wykonać 
plan kwartalny w 102 proc., 
załogo zakładu usługowego nr 
11 w Motarzynie w 115 proc., 
natomiast pracownicy zakładu 
usługowego nr 8 w Główczy­
cach postanowili plan kwartal­
ny wykonać w 103 proc.

Nie pozostają w tyle pra­
cownicy punktów usługowych 
Z terenu Słupska. M. in. praco­
wnicy zakładu usługowego nr 
5 zobowigzali się ponad plan 
uszyć 25 sztuk płaszczy, garni­
turów I Innej konfekcji męskiej, 
o pracownicy z zokladu usługo 
wego nr 14 uszyją ponad plan 
21 sztuk odzieży damskiej ,

W koszalińskich migawkach z 
dnia 13 ub. miesiąca pisaliśmy 
o nieporządkach panujących w 
naszych parkach.

W odpowiedzi Miejski Zarząd 
Zieleni nadesłał do naszej Re 
dakcji pismo, w którym stwier 
dza, iż przeprowadzono już 
gruntowne oczyszczanie tere­
nów zielonych naszego miasta. 
Ponadto w ciągu bieżącego ro­
ku perki nasze otrzymają do­
datkowo 30 ławek i 100 nowych 
koszy na śmieci.

Na zakończenie dyrektor Miej 
skiego Zarządu Zieleni, Zgorzyń 
ski zwraca słusznie uwagę na 
konieczność większej niż dotych 
czas troski mieszkańców Kosza 
lina o nasze parki i zieleńce.

(h)

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1 ADRESY

Pogotowi* Ratunkowe tel. OS. 
straż Pożarna — tel. cen­

trali 523, tel. alarmowy — '18.
Komenda Miasta MO — te­

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te­

lefon 07.
. Szpital Miejski, ul. Fala ta 375, 
tel. 22-15, ul. Curle-Sklodow 
sklej — tel. 26-00.

„Igraszki trafu 1 miłości" - 
Marlvaux w wykonaniu zespo­
łu teatru szczecińskiego.

Początek o godz. 20.

ODCZYT
W dniu dzisiejszym o 

w sali odczytowej MK odbę­
dzie się odczyt tu Umai „O- 
chruna praw Konsumenta”.

Odczyt wyfipsj mgr Jan 
horaki.

nlem gruźlicy oraz zapoznają 
słuchaczy z niektórymi inny­
mi działami medycyny jak: 
pediatrią, krwiodawstwem i 
higieną pracy. Specjalna zaś 
odczyt poświęcony będzie 
walce z alkoholizmem. Kie­
rownictwo WDK przygotowu­
je również cykl wykładów z 
geografii. Spośród 35 projekto 
wanych odczytów 4 poświę­
cone mają być geografii Pol­
ski a 14 ZSRR.

Warto wymienić przy tym 
prelekcję o historii odkryć 
geograficznych, jak również 
odczyt o Chinach „Kraina rze 
ki Żółtej i Błękitnej" i o Au­
stralii — „Tam gdzie nieba­
wem Olimpiada".

Zorganizuje się poza tym 
wykłady o ogrodnictwie i sa­
downictwie. Pierwszy z nich 
odbędzie się w połowie bm. 
1 poświęcony zostanie pielę­
gnacji drzew owocowych

(h)

Miłośnicy 
»białego szaleństwa* 

wyjadą kuligieiu 
do Sianowa

W niedzielę 12 bm. Woje­
wódzka Rada Związków Zawo 
dowych w Koszalinie organizu 
je „kulig", połączony z wielo 
ma atrakcjami. Na uczestni­
ków „kuligu", czeka w świetli 
cy Fabryki Wozów w Sianowie 
gorąca kawa, występy zespo­
łów artystycznych oraz zaba­
wa taneczna.

Wyjazd uczestników nastąpi 
w dniu 12 bm. o godz. 10 
sprzed gmachu WRZZ (ul. Zwy 
cięstwa nr 137).

Uczestnicy powinni zgłosić 
się z własnymi saneczkami o- 
raz kartą uczestnictwa, którą 
można nabyć w cenie 3 zł w 
gmachu WRZZ, pokój nr 19.

Nietłukące się spodeczki 
Wyciskacze do cytryn 
Kieliszki i inne artykuły 
ze sztucznego tworzywa 
ukazały się w sprzedaży

Ostatnio w sklepach z artyku 
łami gospodarstwa domowego, 
ukazały się wyroby z tworzywa 
sztucznego, importowane oraz 
produkcji krajowej, Są to kie­
liszki, spodeczki, wyciskacze do 
cytryn oraz kolorowe siteczka 
do herbaty czy kawy, solniczki 
j kieliszki do jajek. Ponadto w 
sprzedaży sq jeszcze tace, także 
z tej samej masy oraz mydelnl- 
czki.

Gospodynie koszalińskie ucie 
szy niewątpliwie fakt, że artyku 
ły te są nietłukące, a więc bar 
dzo praktyczne w gospodarstwie 
domowym.

W niedługim czasie hurtow­
nia „Arged" otrzyma jeszcze 
dalsze wyroby z tworzywa sztucr 
nego. Będą to, popielniczki i

Żaglowiec 
w... żarówce

Od kilku dni w oknie księgar­
ni przy zbiegu ulic Zwycięstwa 
l Karola Świerczewskiego wy­
stawiono są prace modelarzy 
LP2.

Można tu zobaczyć modele róż­
nych typów statków 1 samolo­
tów. Szczególnym zainteresowa­
niem cieszy się model trójma­
sztowca, który z rozwiniętymi ża 
glami umieszczony jest w ... 
żarówce, oraz precyzyjnie wy­
konany model samolotu zaopa­
trzony w silnik spalinowy.

eh.

Czytajcie
prasę partyjną

dziecięce komplety śniadanio­
we.

(9)

Dyskusja w TPP-R
Zarząd Wojewódzki TPPIt or­

ganizuje w dniu 30 bm. o go. 
dżinie 18 w sali Klubu TPP-It 
przy ul. Zwycięstwa 125 dysku, 
sję polemiczną na temat „Za. 
gadnlenia Wschodu", na którą 
zaprasza aktywistów 1 prelegen­
tów organizacji masowych.

Po dyskusji odbędzie się część 
artystyczna.

Na zdjęciu: 
Andrzej Roj w 
biegu zjazdo­
wym w Cortinie, 
zajął 15 miej­
sce.

Fot - CAF

A. Roj 
najlepszy 
z Polaków

Koszykarze
o Puchar

Polski
Sekcja piłki 
koszykowej 

MKKF w Ko­
szalinie przyj­
muje zgłosze­
nia drużyn żeń 
skich i męskich 
do rozgrywek o 
Puchar Polskt 
Termin zgło­
szeń upływa z 
dniem 15. II. br.

VI tym sa­
mym termi­
nie sekcja przyj 
muje także 
zgłoszenia na 
kurs sędziów 
piłki koszyko­
wej. Kurs roz­
pocznie się w 
drugiej poło­
wie lutego.

Niedziela w Koszalinie pod znakiem 
spotkań z Bydgoszczą

W nadchodzącą niedzielę 
czeka nas wiele imprez spor­
towych. W Bytowle nasi naj­
młodsi miłośnicy sportów zi­
mowych walczyć będą o tytu­
ły mistrzów okręgu w łyżwiar 
stwie szybkim i figurowym, 
w saneczkarstwie j łyżwiar­
stwie, w Słupsku szermierze 
spotkają się w walkach mi­
strzowskich, szereg Imprez za 
powiedzieli pięściarze oraz ho 
keiści.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje jednak impreza w Kosza 
linie, organizowana przez 
WRZZ. Po raz pierwszy WRZZ 
zdobyła się bowiem na zorga­
nizowanie spotkania między- 
okręgoweąo i to od razu na 
dwóch frontach — w boksie 
i tenisie stołowym. O meczu 
pięściarskim pisaliśmy już 
wczoraj. Dziś zatrzymamy się 
więc nad spotkaniem ping- 
pongistów. Koszalin zeprezen 
tować będą Czechowicz, Kor- 
nlluk oraz Ruciński. Wreszcie 
będziemy mogli przekonać 
naocznie, jak dają sobie ra­
dę nasi reprezentanci w spot­
kaniu z silnym przeciwnikiem. 
Z horoskopami lepiej jednak 
poczekać do niedzieli.

Mecz ping-pongowy odbę­
dzie się w sali wystawowej 
WDK o godz. 11-ej, zaś spot­
kanie pięściarskie — o 14.30 
w sali widowiskowej WDK. 
Przedprzedaż biletów w „Or­
bisie".

Działaczom, posiadającym 
karty wolnego wstępu, przy­

pominamy, że należy je wy­
mienić na bilety w WRZZ (po 
kój nr 19).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Czv Wyszatycki 
wystąplwmistrzostwach 

szachowych?
Półfinałowe rozgrywki o mi 

strzostwo Polski w szachach 
rozpoczną się w poniedziałek, 
13 bm. o godz. 18 w budynl. i 
ZW ZMP w Koszalinie.

W turnieju grupy koszaliń­
skiej weźmie udział 16 naj­
lepszych szachistów z całej 
Polski. Do tej pory organiza­
torzy otrzymali zgłoszenia 13 
zawodników z Warszawy, Sta- 
linogrodu. Łodzi, Bydgoszczy 
i innych okręgów kraju. Brak 
jest jedynie potwierdzenia 
przyjazdu reprezentanta Ol­
sztyna. W wypadku niezgło- 
szenia olsztynianina do sobo­
ty, jego miejsce zajmie praw­
dopodobnie czołowy szachista 
Słupska — Wyszatycki,

Tak więc jedyny przedsta­
wiciel woj. koszalińskiego 
zmierzyłby swe siły z dobo­
rową stawką zawodników. Je­
go wyniki byłyby sprawdzia­
nem poziomu naszego sportu 
szachowego w porównaniu z 
innymi okręgami.

Komitet organizacyjny mi­
strzostw w Koszalinie przewi­
duje szereg nagród i upomin­
ków dla uezestnfków turnie­
ju. Spodziewamy się. źe wielo 
instytucji w Koszalinie przyj­
dzie z pomocą organizatorom 
w ufundowaniu nagród.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Szczecinka, ul. 9-go 
Maja 25 zatrudni od 1. III. br. SKRZYPKA (pożądany bocz­
ny instrument — trąbka). Warunki pracy do omówienia na 
miejscu. K—88-1

Dyrekcja 
Miejskiego Handlu 

Detalicznego Art. Przetn. 
w Koszalinie 

zawiadamia

że DROGERIA Nr 18 mieszcząca się w Koszalinie 
przy ul. Zwycięstwa 34 na czas kapitalnego remontu 

sklepu została przeniesiona do
,. DOMU DZIECKA “

przy ul. Gen. Świerczewskiego 6/8
K—86-0

O G Ł.O SZENIA DROBNE
ZGUBY

DYREKCJA Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu We­
wnętrznego w Koszalinie z sie­
dzibą w Słupsku unieważnia za 
gubioną pieczątkę o treśei: 
„Konwojent Nr 42 P.T.T.W. w 
Koszalinie z siedzibą w Słupsku 
dnia". G—44-1

nla zagubioną w dniu 7. II. 58 
roku pieczątkę o treści: „Po­
wszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Szczectnku sklep Nr 21".

K—M-l

POWSZECHNA Spółdzielnią Spo 
żywców w Szezecinku unieważ-

POSZUKUJĘ pomocy domowej 
do 2-ga dzieci (najchętniej star­
szą osobę). Oferty klarować: 
Biuro Ogłoszeń — Koszalin, Al- | 
freda Lampe 28,

G—15 |

Słupsk zobaczy 
najlepszych 

szermierzy okręgu
W niedzielę, 12 bm. o godzinie 

10-tej w świetlicy LZS „Trak­
tor" (ul. Słowackiego), zostaną 
przeprowadzone wolewódzkie 
mistrzostwa seniorów. Na plan­
szy stupskiej staną najlepsi za­
wodnicy z terenu całego woje­
wództwa. Należy się spodzie­
wać, że pełny komplet wystawią 
LZS, które mają najwięcej do 
powiedzenia w tej dyscyplinie 
sportu w naszym województwie 
i Jako jedyne zrzeszenie repre­
zentują nasz okręg w zawodach 
centralnych.

Słupszczanle będą mieli więc 
rzadką okazję oglądania w ak­
cji mistrzów Polski z.zeezenia 
LZS w szabli. Również noreciś 
ci LZS należą do czołówki kra 
jowej swego zrzeszenia.

Mamy nadzieję, że i pozosta­
łe zrzeszenia, a szczególnie 
Gwardia, wykorzystają mistrzo­
stwa do pokazania swego dorob 
ku w rozwoju szermierki. Jeśli 
zrzeszenia dopiszą. to będziemy 
mieli naprawdę ładne widowi­
sko sportowe. Przypominamy 
więc, że zawody rozpoczynają 
się o godz. id-tej. Hadzlmy 
pójść.

„Nowa Huta** — Cud zdarza 
się raz.

Seanse o godz. 16, 18 | 28.15.
„Młoda Gwardia** — Rokos- 

sowo — Hamlet.
Seanse o godz. 17 1 2S.
WDK — Skradziony uśmiech.
Seans o godz. 1740.

Uwagaj Repertuar ktn 
podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

PROGRAM 1 
na dzień 10 bm. (piątek)

Program dnia: 6.54, 15.25.
wiadomości: 5.05, C.00, 7.00, 

8.00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00,
5.22 Orkiestrą Wal-I5erga. 5.30 

Rozmałt. roln. 8.06 Muzyka roz 
rj wkowŁ 7.10 Muzyka ludowo. 
7 45 „Błękitna sztafeta*'. 8.CG 
Mel. filmowe. 846 Tetemann — 
frsgm. kantaty „Pory dnia**. 
8.00 „O Grosiku-wędrowniku** 
— aud. dla kl. HI. s.40 „Zaba­
wy rytmiczno'’ — aud. dla 
przedszkoli. 10.00 Beethoyen: 
Wielki octet es.dur op. 103.18.35 
Koncert życzeń. 11.30 Muzyka 
i aktualności. 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Pleśni do słów A. 
Puszkina. 1240 „Na swojską 
hutę". 13.00 Aud. dla wsi. 13.10 
„Piękna Jest nasza ojczyzna** — 
aud. dla kl. VI. 1540 „Rogas z 
Celiny Roztoki** — ode. pow. 
Kownackiej dla dzieci. 16.05 
Utwory fortep. Debussy'ego. 
16.20 Z cyklu: „Gitara 1 Jej 
mistrzowie**. 16.50 Porady ptak 
tyczne. 17.00 J. Offenbach: 
frsgm. z opery „Opowteśet 
Hoffmana". 17.35 „Śpiewamy 
pieśni 1 piosenki**. 18.00 Radio­
wy kurs nauki lęz. rosyjskiego. 
18.20 „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży**. 19.00 z cy­
klu: „Opowieści o Mozarcie**.

.35 „Ostry dyżur** — słuch, 
wg sztuki J. lutów skiego. 
22.05 Pios. radzieckie. 22.30 

taneczna.
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Oburzająca decyzja
RZĄD austriacki, a wfęc 

rząd państwa,, które 
przed niespełna rn- 

kiem uzyskało niepodłe- 
Kłość j uroczyście prokla­
mowało swą neutralność, 
wydał oburzającą decyzją 
— zakaz działalności na te­
rytorium Austrii Świato­
wej Federacji Związków 
Zawodowych!

Nie można oczywiście 
traktować poważnie argu­
mentacji, którą umotywo­
wano tę decyzję, .test na­
zbyt przejrzysta. Sprowa­
dza się do tego, iż SFZZ 
me może dalej działać na 
terenie Austrii, gdyż jest 
„centralą propagandy na 
zagranicę". Cóż to za za­
rzut, czym tu sie chce i ko­
mu mydlić oczy! Już sama 
nazwa Światowa Fede ­
racja wskazuje, że jest ona 
organizacją międzynarodo­
wą, jej działalność nie o- 
granicza się do ram jedne­
go kraju, że sekretariat 
SFZZ jest centrala całego 
postępowego ruchu związ- 
łów zawodowych. SFZZ 
skupia 85 milionów człon­
ków z dziesiątków kra­
jów.

Czy od czasu powstania 
Federacji — a więc od 1945 
roku — ukrywano kiedykol 
wiek cele, jakim ta orga­
nizacja służy, zadania, ja­
kie przed nią stoją’ Dąże­
nie do zjednoczenia robot­
ników całego świata w wał 
cc przeciwko faszyzmowi, 
wojnie i jej przyczynom, 
szalka o prawa demokra­
tyczne i związkowe, o wol­
ność wszystkich ludów, o 
współpracę międzynarodo­
wą, o poprawę bytu ludzi 
pracy — oto hasła, z który­
mi SFZZ idzie do klasy ro­
botniczej. Właśnie z tym 
swoim programem SFZZ 
uznana została oficjalnie 
przez Organizacje Narodów 
Zjednoczonych, gdzie repre 
zentuje interesy świata 
pracy. Współpracuje z Ra­
dą Gospodarczo-Społeczną 
i Międzynarodową Organi­
zacją Pracy.

Czy taki program SFZZ 
mógł jej zapewnić symna- 
t!" i ponarcie wszystkich 
rządów? Oczywiście, że nie. 
Rządy uprawiające na ze­
wnątrz politykę obliczoną 
na podsycanie napięcia mię

Demonstracje w NRF

„Pokój jest najlepszą obroną przeciwlotniczy

W dniu 24 stycznia br. kobiety Hamburga demonstrowały prze­
ciwko planowanym przez rząd bońskl ustawom wojennym 1 za 
zjednoczeniem Niemiec. '

Na zdjęciu: fragment demonstracji. Napis na transparencie 
głosi: „Pokój Jest najlepszą obraną przeciwlotniczą".

Rząd koński uchwalił projekt ustawy
o obowiązkowej służbie wojskowej

BERLIN. Rząd boński uchwalił w środę 8 bm. pro­
jekt ustawy o obowiązkowej służbie wojskowej. Według 
projektu obowiązkową służbą wojskową mają być objęci 
wszyscy mężczyźni w wieku od lat 18 do 45. Wszyscy 
oficerowie i podoficerowie zobowiązani są do służby woj­
skowej aż do ukończenia lat 60. Jako pierwsi zostaną 
powołani mężczyźni w wieku 20 lat.

Projekt ustawy przejdzie obecnie do Bundestagu.
BONN. Jak podaje pra 

sa zachodnio-niemiecka, NRF 
w myśl nowych planów mi­
nisterstwa obrony, dyspono­
wać będzie do końca- 1856

drynarodowego, a na we­
wnątrz politykę aniyrobo;- 
niczą (te sprawy zawsze 
idą w parze!) nie mogą da­
rzyć sympatią oiganizacji 
występującej przeciwko 
wojnie i jej przyczynom, 
wałczącej o prawa świata 
pracy, » wyzwolenie wszy­
stkich ludów. Wyiazem tej 
wrogości do SFZZ było wy­
siedlenie jej sekretariatu 
w 1950 roku z Paryża przez 
reakcyjny rząd francuski.

Austria jest państwem, 
które uroczyście proklamo­
wało swą neutralność. 
SFZZ zaś jest międzynaro­
dową organizacją, legalna, 
uznaną i oficjalnie działa­
jącą. Jakżeż więc godzi się 
ta neutralność z oburzają­
cą decyzją wobec postępo­
wej organizacji? A jak to 
wszystko wygląda w świet­
le istnienia i działania na 
terenie Austrii międzyna­
rodowego ośrodka — ośrod 
ka szpiegowskiego — „Wcl 
nej Europy"?

Można przypuszczać, te 
austriackiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych, p. 
Kelnerowi, ktoś musiał dać 
do zrozumienia, że gdzieś 
chętnie by widziano zlikwi 
dawanie siedziby sekreta­
riatu SFZZ w Austrii, bądź 
co bądź kraju Europy za­
chodniej. Ze względów zro 
zumiałych — w celu izolo­
wania zachodnio-europej­
skiej klasy robotniczej od 
oddziaływania postępowej 
organizacji, w celu utrud­
nienia jej pracy, w celu 
rozbicia szeregów zachod­
nio-europejskiej klasy ro­
botniczej.

Czyż jednak wysiedlenie 
przed pięciu laty sokreta- 
riatu SFZZ z Paryża osła­
biło tę organizację, czy 
zmniejszyło je i wpływy, za 
hamowało wzrost jej szere­
gów? Wiadomo, że nie. Tak 
samo obecna decyzja rządu 
austriackiego, która wywo­
łała głębokie oburzenie mas 
pracujących całego świata, 
w niczym nie umniejszy ani 
wpływu, ani zakresu dzia­
łalności Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, 
cieszącej się coraz więk­
szym noparciem i sympa­
tią milionów ludzi pracy.

D. H.

roku 100-tysięczną armią.
W ciągu najbliższych mie­

sięcy powstaną pierwsze kom 
panie szkolne sił lądowych, 
marynarki i lotnictwa.

U NASZYCH PRZYJACIÓŁ

W drugiej pięciolatce CSR, która rozpoczęła się 1. I. 1956 
roku, podjęła zostanie produkcja na bezczółenkowych 
krosnach tkackich.

Autorem tego wynalazku o znaczeniu światowym, jest 
Yladiinir Svaty z Instytutu Naukowo-Badawczego Tech­
nologii Włókiennictwa w mieście Liberec.

Na zdjęciu: oddział krosien bezczółenkowych w Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego w Semily (obwód Liberec). 
Na oddziale zainstalowano 16 bezczółenkowych krosien 
tkackich z których siedem już pracuje.

(Fot — CAF)

Władze USA odmówiły 
wizy do Związku Radzieckiego 

naczelnemu redaktorowi 
»Daily Worker«

NOWY JORK. Departa- 
.aent stanu USA opubliko­
wał komunikat, w którym 
oświadcza, że odmówił ze­
zwolenia na wyjazd do 
Związku Radzieckiego redak 
torowi naczelnemu dzienni­
ka „Daily Worker" Maxowi 
Alanowi, pragnącemu udać 
sie do Moskwy na XX Zjazd 
KPZR.

Departament stanu uzasad 
nił swą odmowę przepisami 
ustawy amerykańskiej, w 
myśl której władze USA ma 

prawo odebrać paszport 
osobom, których podróż za 
granicę „może przysłużyć 
się sprawie komunistów".

Kolonizatorzy brytyjscy 
wznowili działania wojenne 

na Malajach
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi z Kuala Lumpur, że 
S bm. brytyjskie oddziały 
piechoty j lotnictwo zaatako­
wały w kilku punktach Mala­
jów pozycje wojsk malajskiej 
Armii Narodowo Wyzwoleń­
czej.

Oddziały brytyjskie wzno­
wiły działania wojenne w 6 
godzin po wygaśnięciu w dniu 
8 bm. ogłoszonej przez rząd 
Federacji Malajskiej półrocz­
nej amnestii dla uczestników 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go. Jak podano oficjalnie do 
wiadomości, broń złożyły za­
ledwie 73 osoby na ogólną 
liczbę 3 500 powstańców (we­
dług ocen brytyjskich, niektó­
re źródła wymieniają liczbę 
6 tysięcy.

Akcja amnestyjna była sze­
roko reklamowana, lecz mi-

• WASZYNGTON
Agencja United Press donosi, 

że w budującym się przedsię­
biorstwie atomowym w snip- 
pfngpest (Stan Pensylwania) wy 
buch! strajk, w którym uczestnl 
czy ponad tysiąc robotników. 
Strajkujący domagają się od 
władz przestrzegania praw przy 
sługujących robotnikom.

• NOWY JORK
8 bm. rozpoczęły się w Wa­

szyngtonie rozmowy między 
przedstawicielami USA, Anglii 
1 Francji. Tematem rozmów Jest 
sytuacja na Bliskim 1 Środko­
wym Wschodzie.

• WIEDEŃ
Dziennik „Oesterretchlsche 

Volksstlmme“ donosi, że 4 ame 
rykańskle myśliwce odrzutowe 
przeleciały nad terytorium Au­
strii w okolicy Brcgenz. Samolo 
ty leciały na nieznacznej wyso­
kości 1 łatwo można było odroz 
nić leli znaki rozpoznawcze.

& KARACZI
Rzecznik ministerstwa spraw 

zagranicznych Pakistanu oświad 
czył, że Pakistan nie weźmie u- 
działu w mających się wkrótce 
odbyć w Syjamie manewrach 
sit zbrojnych krajów — uczestnl 
ków SEATO (blok militarny 
dla Azji Południowo-Wscho­
dniej).

• BUKARESZT
Centralna Rada Związków Za 

wodowych Rumuńskiej Republl 
kl Ludowej wysłała na ręce kan 
clerza federalnego Austrii Raa- 
ba depeszę, w której wyraża 
protest przeciwko decyzji au­
striackiego Ministra Spraw We 
wnętrznych w sprawie zakazu 
działalności SFZZ na terytorium 
Austrii.

mo wielkich wysiłków że stro 
ny rządu Federacji Malaj- 
skiej spaliła na panewce.

Agencja United Press poda­
je, że wojska brytyjskie na 
Malajach przygotowują się do 
ofensywy generalnej. Zostały 
one wzmocnione posiłkami z 
Australii.

Sprostowanie 
Wietnamskiej Agencji Prasowej

HANOI. Jak podają dzienniki wietnamskie, agencja Uni­
ted Press, radio Ngo Dłnh Diema w południowym Wietnamie 
i szereg dzienników zagranicznych rozpowszechniają ostatnio 
wiadomości, jakoby rząd Wietnamskiej Republiki Demokra 
tycznej „zgodził się odłożyć wybory powszechne mające na 
celu zjednoczenie Wietnamu na 5 lub nawet 10 lat".

Wietnamska Agencja Prasowa stwierdza, że powyższe po­
głoski są perfidnym i nikczemnym manewrem tych wszyst­
kich, którzy pragną utrwalić stały podział Wietnamu,

Depeszo protestacyjna 
ministra spraw zagranicznych CSR 

do sekretarza generalnego OMZ
PRAGA. Jak już donosJiś- 

my, minister spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji Vaclav 
David wystosował do sekreta 
rza generalnego ONZ D. 
Hammarskjoelda dorsze pro­
testacyjną przeciwko pogwał­
ceniu strefy powietrznej Cze­
chosłowacji.

W depeszy tej czytamy m. 
in.:

Z upoważnienia rządu Repu 
bliki Czechosłowackiej mam 
zaszczyt zwrócić się do pana 
w następującej sprawie; su­
werenność terytorialna Repu­
bliki Czechosłowackiej jest 
już od dłuższego czasu naru­
szana przez wypuszczane z te­
rytorium NRF balony pocho­
dzenia amerykańskiego, zawie 
rające ładunek ulotek i lite­
ratury, siejących wrogą propa 
gandę.

PARYŻ. Minister gospodar­
ki i finansów Robert La Coste 
— socjalista — został miano­
wany ministrem - rezydentem 
Algeru na miejsce generała 
Catroux, który — jak dono­
siliśmy — zrezygnował z tego 
stanowiska. La Coste udaje 
się w piątek, 10 bm. do Alge­
ru dla objęcia swych funkcji.

W związku z nominacją La 
Costea wakuje obecnie sta­
nowisko ministra finansów i 
gospodarki. Jak podają agen­
cje zachodnie, Guy Mollet 
może zaproponować ten re­
sort Mendes-France‘owi,

Przed XX Zjazdem KPZR

Delegacja FPK
wyjeżdża do Moskwy

PARYŻ. Sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Maurice Tho- 
rez wyjechał w towarzystwie 
Georges Cogniota w środę 
8 bm. w godzinach wieczór 
nych do Moskwy na 
XX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go.

Dwaj pozostali członkowie 
delegacji FPK na XX Zjazd 
KPZR, sekretarz FPK Ja- 
cques Duclos i Pierre Boize, 
udadzą się do Moskwy w 
najbliższych dniach.

Balony, zaopatrzone w urzą. 
dzenia wybuchowe, zagrażają 
zdrowiu j życiu ludności Cze­
chosłowacji.

Wobec tego, iż protesty 
zgłoszone rządowi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki po­
zostały bez skutku, rząd Cze­
chosłowacji uważa za ko­
nieczne zwrócić się w tej 
sprawie do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i skiero­
wać uwagę pana na działal­
ność amerykańskich władz 
wojskowych, pozostającą w 
jawnej sprzeczności z podsta­
wowymi zasadami prawa mię­
dzynarodowego i zasadami 
Karty ONZ.

Prosimy — głosi w zakoń­
czeniu depesza — o rozesła­
nie tekstu lego pisma do 
wszystkich państw — człon­
ków ONZ.

Jludoufa Koraa 
przyjęła do

Wllędzynarodoutayo
Komitatu

(Izararonayo Krzyża.
PHENIAN, Jak podaje Cen­

tralna Koreańska Agencja Te 
legraficina, Towarzystwo Czer 
wonego Krzyża Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej przyjęte zostato do 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża,

„Budowanie' 
lokali 
dla 

bezdomnych

Członkowie Jednego z towarzystw filantropijnych w Paryżu 
wpadll na oryginalny pomysł urządzenia „mieszkania" dla bez­
domnych trzech rodzin (w tym czternaścloro dzieci) pod przę­
słami wiaduktu Auteull w Paryżu. Otwory zasłonięto przy po­
mocy dykty. Do uzyskanych w ten sposób „mieszkań" wstawio­
no piecyki i wprowadzono mieszkańców.

Na zdjęciu: „budowanie" lokali dla bezdomnych.
(Foto — CAF)

Z Francji

La Coste mianowany
ministrem-rezydenlem Algeru

ĆSR

Zwolnienie 
radzieckich 

kufrów rybackich 
zatrzymanych 
przez władze 

norweskie
OSL,O. Jak już donosiliś­

my, władze norweskie zatrzy 
mały kilka radzieckich ku­
trów rybackich.

W wyniku osiągniętego po 
rozumienia z władzami nor­
weskimi oraz po wyrażeniu 
zgody przez kapitanów stat­
ków radzieckich na zapłace­
nie kary, wszystkie zatrzy­
mane statki zostały zwolnio­
ne. W dniu 7 bm. statki wy­
płynęły z portu Olesund 1 
obecnie zajmują się połowem 
na Oceanie Atlantyckim.


